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W przededniu pokoju.
(Telefonem.)

Wiedeń, 29 marca.
Mimo jednomyślnej uchwały reunionu amba­

sadorów w Londynie, zbiorowy krok mocarstw 
w Cetynii i Belgradzie w sprawie zastanowie­
nia bombardowania Skutari także w dniu wczo­
rajszym nie nastąpił, ponieważ d y p l o m a c y a  
r o s y j s k a  u p r a w i a  w d a l s z y m  c i ą g u  
r o d z a j  o b s t r u k c y i ,  a zastępcy rosyjscy 
W Belgradzie i Cetynii oświadczają jeszcze cią 
gle, że dotąd rzekomo nie otrzymali jeszcze żą­
danych instiukcyj. T a  t a k t y k a  d y p l o m a  
c y i  r o s y j s k i e j  w y w o ł u j e  w i d o c z n i e  
n i e z a d o w o l e n i e  t a k ż e  w L o n d y n i e ,  o 
czem świadczy wczorajszy artykuł „Timesa“, 
domagający się stanowczo przyspieszenia kroku 
mocarstw, cele* zakończenia wojny na Bałka- 
nie. Krok mocarstw w Cetynii i Belgradzie jest 
także z tego względu bardzo ważnym, ponieważ 
Rota zbiorowa mocarstw ma zakomunikować 
rządom serbskiemu i czarnogórskiemu ostatnie 

; uchwały reunionu ambasadorów w Londynie co 
do północnej i północno-wschodniej granicy Al­
banii. Mimo tej obstrukcyjnej taktyki rosyjskiej, 
Sądzą, że krok koliektywny mocarstw dzisiaj, 
Uajpóźniej jutro nastąpi i że w o j n a  b a ł k a ń ­
s k a  z b l i ż a  s i ę  k u  końcow i,zw łaszcza, że 
państwa bałkańskie wyraziły gotowość przyję­
cia pośrednictwa mocarstw w sprawie pokoju.

Bułgarya żąda tylko, aby jako przyszłą gra­
nicę przyjęto nie linię Midyę-Enos, jak to pro­
ponują mocarstwa, tylko l i n i ę  S a r o  s-M i d y a. 
Sprawa odszkodowania wojennego zaś będzie 
sapewne rozstrzygnięta przez komisyę międzyna­
rodową Turcya zwróciła uwagę mocarstw, że 
już z tego wzgędu n ie  m o ż e  p ł a c i ć  od­
s z k o d o w a n i a  w o j  e n n  eg o , ponieważ po­
trzebuje bardzo wielkiej kwoty, bo około 300 
milionów franków na wsparcia dla tych muzuł­
manów, którzy chcą ze zdobytych terytoryów 
wyemigrować do Turcy!. Rząd turecki oblicza 
tych emigrantów na milion i oświadcza, że Tur­
cya zmuszona będzie apelować do kredytu euro­
pejskiego.

Jak  donosi „Reichspost**, do Djakowy wy­
j e c h a ł y  ju ż  k o rn i s y e  ś l e d e z e ,  których 
wysłania domagała się Austrya w sprawie gwał­
townego nawracania na prawosławie katolików 
albańskich i w sprawie zamordowania ks. Pa- 
licza. Także k o m i s y  a, p r z e z n a c z o n a  d l a  
^ b a d a n i a  z a j ś c i a  z o k r ę t e m  „Skodra**, 
r o z p o c z ą ł 4  j u ż  s w o j e  p r a c e .

«  . Ł a , Lopdyn- 29 marca.
Reonioa ambasodorów zebrał się wczoraj po 

południu.
Cetynia, 29 marca.

(Z urzędowego czarnogórskiego źródła). Za­
stępcy mocarstw wczoraj o godzinie 3 po połu­
dniu przedsięwzięli zbiorowy krok w sprawie 
uchwały mocarstw w przedmiocie granic Alba­
nii i zniesienia oblężenia Skutari.

Konstantynopol. Ambasadorowie zebrali się 
Wczoraj przed południem u ambasadora austro: 
Węg. P a l l a  v i c i n ie  go, aby porozumieć się 
co do demarche pokojowego u Porty. Po 
czeniu obrad dowiedziano się, że aemarene azis 
uie nastąpi. ________ _

Aleny, 29 marca,
Rząd grecki oświadczył, że zgodzi się na 

wcielenie Yałony do Albanii, jeżeli Janina 
Santa Quaranta przyznane będą Grecyi.

Konstantynopol, 29 marca.
Porta stawia jako warunek zezwolenia na 

wyjazd ludności cywilnej ze Skutari zobowiąza­
nie Czarnogóry do odstąpienia od oblężenia tego 
miasta.

Bukareszt, 29 marca.
Wobec doniesień dzienników petersburskich 

oświadczają dzienniki tutejsze, że Rumunia nie 
przyjmie żadnej decyzyi, któraby nie przyznała 
lej w całości posiadania Sylistryi.

Koonia, 29 marca.
, ąKtiln. Z te“ donosi z Petersburga: Rząd nosi 

się z zamiarem poruszenia obecnie na nowo 
kwestyi Dardanelów, gdyby Bułgarzy wkroczyli 
do Konstantynopola.

dowóz mąki. Dyrektor poczt i telegrafów czyni 
potrzebne zarządzenia dla podjęcia służby. — 
Położenie w zdobytem mieście, jak się zdaje, 
nie było tak rozpaczliwemu Przed kapitulacyą 
Turcy spalili magazyny zboża. Znaleziono je­
dnak jeden magazyn zboża nietknięty i mąkę 
rozdano między biednych. Tylko niewiele bu­
dynków jest uszkodzonych, również epidemij nie 
ma. Turcy poniszczyli broń przed wyiieniem. 
Kilka ciężkich dział jest uszkodzonych, fóaga 
zyny amumoyi wysadzono w powietrze. Nawet 
konie pozabijano, by nie wpadły w ręce zwy 
cięzców. Stacyę radiotelegraficzną i reflektory 
na rozkaz Szakriego zniszczono. Wojsko buł­
garskie i część wojska serbskiego porozmiesz- 
czano po koszarach. Władze wojskowe poczy­
niły już zarządzenia celem utrzymania po 
rządku.

Entuzyazm w Buigaryi.
Sofia, 29 marca.

Ze wszystkich miast prowincyonalnych nad­
chodzą wiadomości o entuzyastycznych manife- 
stacyach z okazyi zajęcia Adryanopola. Wszę­
dzie odbyły śię iłuroinacye i pochody. — Przed 
kilku konsulatami urządzono owacye.

Serbowie czy Bułgarzy?
Sofia, 29 marca. 

Przykre wrażenie wywołują ta ofieyalne wia­
domości serbskie, donoszące, że wojska serbskie 
pierwsze wkroczyły do Adryanopola. Koła rzą­
dowe wyrażają zdziwienie z powodu tych wia­
domości, które nazywają zupełnie fałszywerai. 
Kola rządowe twierdzą też, że ofieyalna wiado­
mość serbska, jakoby S z u  k r  i pasza ofiarował 
kapitulacyę najpierw serbskiemu generałowi 
S t e p a n o w i c z o w i ,  jest zupełnie nieprawdzi­
wa. Akeya wojsk serbskich pod Adryanopolem, 
była, jak oświadczają Bułgarzy, bardzo ograni­
czona. Serbowie zajęli tylko KadimkSj i dwie 
miejscowości oddalone o 10 kim. od Adryanopo- 
la. Straty Serbów są bardzo małe i wynoszą 
zaledwie 50 łudzi w zabitych i rannych. Na 
wypadek, g d y b y  B u ł g a r z y  z m u s z e n i  
b y l i  w o j n ę  z T u r c y ą  d a l e j  p row adzić , 
w y r z e k l i b y  s i ę  d a l s z e j  p o m o c y  s e r b ­
s k i e j .

Belgrad, 29 marca.
Serbskie biuro prasowe stwierdza, że dwie 

dywizye serbskie z kawaleryą brały udział w 
walkach pod Adtyanopolem. Ogólna s la kawa­
lerii serbskiej pod Adryanopolem wynosiła 
1200 ludzi, podczas gdy bułgarska kawalery<* 
liczyła tylko 128 ludzi* — Kawaierj 
pierwsza w kroczyła dó A dryanopola.

Londyn, 29 marca.
Belgradzki korespondent „Daily Tel.“ donosi, 

że upadek Adryanopola zawdzięczać należy głó­
wnie doskonałej ciężkiej arfcyleryi serbskiej. — 
Dopiero bowiem po przybycia tej artyleryi po­
łożenie Turków stało się beznadziejnem.

Bitwa w okolicy Elbassan.
(le legr, 9N. Reformy*).

Belgrad, 29 marca.
Z urzędowego źródła serbskiego donoszą: Ma 

ły oddział, wysłany z Elbassan, natrafił na po­
łudnie od rzeki Scumbi w okolicy Liuczmy _na 
wojsko tureckie, trzechkrotnie tak liczne, jak 
oddział serbski i zaopatrzone w artyieryę i mi- 
traliezy. Serbowie mimo to dzielnie zaatakowali 
Turków. Walka trwała od rana do godz. 11 
przed południem. Nieprzyjaciela odparto ze zna- 
cznemi stratami. 325 żołnierzy tureckich i o  
o fi cerów wzięto do niewoli. Straty serbskie 
były stosunkowo bardzo nieznaczne. Po stronie 
serbskiej jest 66 żołnierzy i dwóch kapitanów 
rannych. Sądzą, że chodzi tu o oddział z wojsk 
Dżawida paszy, który wczoraj wdrożył rokowa­
nia o kapitulacyę.

Z b r o je n ia  R im ia n ii.
(Telegr. „N. Reform yub  

_ # Bukareszt, 29 marca.
Rada ministrów uchwaliła podwyższenie bu­

dżetu o 28 milionów przeważnie na cele woj­
skowe.

Po zdobyciu Adryanopola.
(Telegr. „N. Reform y“.)

Echa zwycięstwa.
Sofia, 29 marca.

Kwatera Szukri paszy znajdowała się w Ik- 
ńerrab, muzułmańskiem przedmieściu Adryano­
pola. Tam też znajdowała się stacya radiotele­
graficzna. Gdy Bułgarzy wtargnęli do miasta, 
przyszło w ulicach przedmieść do strasznych 
walk. Szukri pasza, widząc bezowocność dal­
szego oporu, kazał wywiesić białą flagę. Mimo 

w nlicach trwały dalej. Zginęło w 
men lub zostało zranionych przeszło 10.000 
ludzi. Zginęło także przytem wie u mieszkam 
ccw cywilnych. W czasie ostatniego szturmu 
Stracił! Bułgarzy 5000 ludzi. W czasie walk 
w ulicach Adryanopola Turcy pobudowali ba­
rykady, na których ustawili karabiny maszy­
nowe.

W zdobytem mieście.
Sofia, 29 marca.

(Ag. bułgarska). Wczoraj przywrócono połą­
czenie kolejowe aż do mostu na rzece Arda. 
Także most prawdopodobnie będzie wkrótce na­
prawiony. Od deia wczorajszego pociągi mogą 
dojoźdżać aż do odległości 1 i pół km od dwor­
ca adryanopolskiego. Minister wojny zarządził

Gratulacye.
Sofia, 29 marca.

Generał I w a n o w  donosi, że dnia 26 b. m. 
otrzymał od generała serbskiego S t e p a n o w i -  
c z a  z Mustafa Pasza depeszę gratulacyjuą z wy­
rażeniem braterskich uczuć i życzeń dla gene­
rała i armii jego z powodu rozbicia olbrzymie­
go' „pancerza otomańskiego“.

Belgrad, 29 marca.
(Z urzędowego źródła serbskiego). Czarno­

górski prezydent ministrów Martinowicz wy­
stosował do serbskiego premiera Pasicza depe­
szę gratulacyjną z powodu zajęcia Adryano­
pola. Również grecki premier Venizelos wysto­
sował do Pasicza depeszę gratulacyjną z tej 
samej okazyi.

Marsz na Konstantynopol.
Sofia, 29 marca.

Rząd bułgarski chce za wszelką cenę wojnę 
jak najszybciej zakończyć i dlatego zamierza 
rozpocząć ewentualnie operacye wojskowe na 
linii Czataldży i pchnąć armię na Konstanty­
nopol, aby zmusić w ten sposób Turcyę do 
rychłego zawarcia pokoju.

Turcy nie tracą nadziei.
Konstantynopol, 29 marca.

Prasa turecka pisze jednomyślnie o upadku 
Adryanopola, jako o nieszczęściu narodowem, 
które jednak nie powinno odbierać odwagi, ale 
przeciwnie, stanowić bodziec do dalszej walki 
gdyż armia nad Czataldżą jest w możności po­
mścić upadek Adryanopola. Dzienniki podnoszą 
przytem bohaterstwo Szakriego i garnizonu a- 
dryanopolskiego. Upadek Adryanopola był do 
przewidzenia, a obrona jego miała jedynie na 
cela uwięzić część armii bułgarskiej.

„Tanin** pisze: Z racyi upadku Adryanopola 
me mogą Turcy przyjąć przesadnych żądań 
państw związkowych i armia jest zdecydowaną 
do dalszej obrony. Mocarstwa muszą wywrzeć 
wpływ na państwa związkowe z powodu ich 
żądań.

Konstantynopol, 29 marca.
Dzienniki donoszą, że walki ńa linii Czatal­

dży trwają dalej. Lewe skrzydło tureckie od­
parło Bułgarów. Pogłoski, jakoby upadł jeden 
fort koło Derkos, są fałszywe,

Konstantynopol. Donoszą, że wczoraj w po­
łudnie odbyła się walka artyleryi w kilku punk­
tach linii Czataldży.

Spiski w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 29 marca.

Wykryto tu nowy spisek przeciw rządowi. 
Spiskowcy przygotowali szereg zamachów dyna­
mitowych.

Podwyższenie stanu prezencyjnego 
w Niemczech.

Telegr. „Nowej Reform y11.)
Berlin, 29 marca. 

„Norddeutsche Ali. Ztg“ ogłasza w nadzwy- 
czajnem wydaniu przedłożenie wojskowe, we­
dług którego stan prezencyjny ma zostać pod­
w yższo n y z 544.000 na na 661.000 Odszko­
dowanie na utrzymanie ma wynosić zamiast do­
tychczasowych 12 marek miesięcznie, 20 marek 
a zaopatrzenie pieniężne ma być podwyższone 
z 1500 na 3000 marek. Co do wydatków połą­
czonych z przedłożeniem, pisze:

Stałe zwiększenie wydatków wynosi na rok 
1913 54 milionów marek, na 1914 r. 153
mil. a na 1915 r. 186 mil. razem 393 milionów 
marek. Jednorazowe zwiększenie wydatków 
wynosić ma w 1913 r. 435 mil, w 1914 roku 
285 mil. a w 1915 r. 175 mil. czyli razem 895 
mil. marek. Na pokrycie tych zwiększonych wy­
datków służyć mają zwiększone dochody z ceł 
i podatków, zaprowadzenie stempla od kontr-

Kawaierya aerfeska fa k tó w  iowurzj ̂  i od Icwitórr ubezpieczenio­
wych, dalej rozszerzenie praw a spadkowego 
państwa, nadw yżki z Jat 1911 i 1912. Nadto 
pobierany będzie dodatek wojskowy. Ten osta­
tni podatek ściągany będzie z majątku, jaki 
dnia 31 grudnia był fasyonowany, a mianowi­
cie w dwóch ratach rocznych. Ogólny dochód 
z tego podatku będzie wynosił 975 mi ionów 
do jednego miliarda marek Podatek ten bę­
dzie wynosił pól procent majątku i w zmą w 
nim udział także niemieccy książęta Związ­
kowi.

Oprócz tego każdy mający dychód przenoszą­
cy 50.000 marek, będzie .płacił nadzwyczajny 
dodatek wojskowy w wysokości dwóch procent 
o ile już z majątku swego nie opłaca równie 
wysokiego podatku. Majątki poniżej 10.000 ma­
rek bedą wolne od tego podatku. Towarzystwa 
akcyjne i komandytowe również będą przyczy- 
niały sie do tego podatku, jednakże bądzia on 
im odliczany od kapitała akcyjnego. Ogólne po­
w ię k s z e n ie  armii będzie wynosiło ;okrągło 4000 
oficerów, 15.000 podęficerow i 117.000 żołn o-
rz y  oraz 27.000 koń’. 

y Berlin, 29 marca.
W  motywach do przedłożenia wojskowego 

jest powiedziane: Trzez wydarzenia, jakie się 
rozeerały na Bałkanach, został stosunek sił 
mocarstw europejskich przesunięty. Niemcy, 
zmuszone do wojny, mają wydłużoną granicę i 
7 natu ry  przeważnie otwartą, przy czem j03t 
możUwem że musiałyby jej przed kilka nie- 
p r z y S n i  bronió. Wskutek dokonanego prze- 
snnięcia się sił jest obecnie bardziej mz kiedy­
kolwiek przedtem naszym najwyższym obowiąz- 
kiem tę ochronę silną u c z y n '^  jak tylko

daje, że jest zaniepokojony „udoskonaleniem sie­
ci kolejowej w Królestwie Polskiem i powięk­
szeniem liczby mostów na Wiśle, a zwłaszcza 
budową mostu Iwangrodzkiego.

Budżet marynarki angielskiej.
( le i .  „N. R eform y0).

Londyn, 29 marca.
W Izbie gmin w dyskusyi nad budżetem ma­

rynarki domagał się liberał Mason zawarcia 
traktatu rozjemczego angielsko-uiemieckiego.

Wczoraj ukończono po dwudniowem trwaniu 
dyskusyę budżetową marynarki. Budżet przy­
jęto, a wniosek o zniżenie siły efektywnej od­
rzucono 197 głosami przeciw 28.

Ustąpienie Asąnltha.
( Telegr. „Nowej Reform y**.)

Londyn, 29 marca.
W tutejszych kołach politycznych słychać, że 

A s ą u i t h  zamierza ustąpić ze swego stanowi­
ska. Jako jego następcę wymieniają G r e y a ,  
który jednak zatrzymałby nadal tekę spraw za­
granicznych.

następstw. Jeden z najlepszych pilotów mary* 
narki wojennej, porucznik B a u f i e l d ,  spadł 
podczas wzlotu, jaki przedsięwziął wraz z dru*< 
gim oficerem na powitanie arcyksięcia. Przy* 
upadku BaufieM złamał sobie prawą nogę.

Katastrofia oa Wołdze.
Rybińsk. (Pet. ag. te l) Wskutek gwałtownego 

ruszenia lodów na Wołdze zostało przeszło sto 
bark nniesionych i wiele z nich się rozbiło. — 
Szkody są bardzo znaczne. Wielu rybaków stra­
ciło życie.

siła narodowa na to pozwala. -  Dalej podao- 
motTwa, że siła armu me postępowała ró­

wnomiernie ze wzrostem ludności i wskazują, 
że obowiązek służby wojskowej jest najpewniej­
s z ą  podwaliną sił? Niemiec.

Przeprowadzenie wyszystkich potrzebnych za­
rządzeń w trzech głównych gatunkach broni,
0 ile to bedzie możliwem, jest projektowane na
1 października b. r. Tylko przy specyalnych 
gatunkach ze względów organizacyjnych ma być 
rozłożona na kilka lat. Dalej podnosi potrzebę 
sprawienia materyałów wojennych wszelkich ro­
dzajów, oraz potrzebę szybszej i zwiększonej 
budowy fortec, a wreszcie proponuje polepszer 
nie wiktu żołnierzy i wolnej jazdy na urlop 
dla żołnierzy. _ ______

Ufortyfikowanie Wrocławia.
(Telegr. „N. Reform y*).

Berlin, 29 marca.
Niemiecki sztab generalny poza wzmocnieniem 

fortyfikacyj Koblencyi, Poznania i Grudziądza 
przystępuje także do wzmocnienia obrony Kró­
lewca i do ufortyfikowania Wrocławia, który 
był dotychczas miastem otwartem. Zamiar ufor­
tyfikowania Wrocławia sprawia silne wrażenie 
w sferach politycznych i wojskowych. Dotych­
czas niemiecki sztab generalny nie liczył się 
z możliwością akcyi zaczepnej ze strony Rosyi, 
ponieważ armia, działająca zaczepnie, zaatako- 
wanaby została z prawych flanków przez woj­
ska niemieckie, zajmująee ziemie zachodnie pań­
stwa rosyjskiego. — Obecnie sztab berliński n-

Powodzie i pożary.
(Telegr. „Nowej R eform y“.)

Nowy Jork. Z Dayton donoszą, że zginęło 
tam 20Q osób, w Columbus 150, w Sanesville 
250, w Ramii ton 50 osób straciło życie wsku­
tek zawalenia się hotelu. Wiele miast jest zu­
pełnie odciętych od komunikacyi. Ponieważ wo­
da wszędzie opada, spodziewają się, że wkrótce 
nadejdą, jnż pewne wiadomości.

Nowy Jork. W miejscowęści Dayton, która 
stoi w-płomieniach, znajduje się 15 000 osób, 
które mają odciętą drogę do ucieczki. W oko­
licy znajduje się około 70 000 ludzi, którym 
grozi śmierć głodową, o ile nie będzie można 
przewieść tam na czas żywnuści.

Z więzień w Dayton pouciekali wszyscy więź 
niowie, któizy rabują. Władze wojskowe pole­
ciły rozstrzelać 126 więźniów, przyłapanycb na 
rabunku.

Za pomocą dynamitu wysadzono w powietrze 
szereg domów, aby w ten sposób pożar zlokali­
zować. Równocześnie z pożarem trwa dalej bu­
rza. Ponadto panują w mieście epidemiczne cbo- 
roby, ja k  tyfus i dyfterya.

Położenie w  Obio jest również straszne. Rze 
ka Ohio w cią* wzbiera. W iele osób schroniło 
się na dachy domów lab  na drzewa, skąd jednak  
pospadali do wody, gdyż drzew a załam ały się.

Nowy Jork. Według ostatnich wiadomości li­
czba dotkniętych katastrofą powodzi, nie ma 
przenosić 2000 ludzi.

Dayton. Woda widocznie opadła Ludzie, za­
mknięci przez nagłą powódź w dzielnicy han­
dlowej, mogli się już udać do przedmieść.

Telegramy
z dnia 29 marca.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na osobnem 
posłuchaniu ministra kolei Forstera.

Wiedeń. Węgierski prezydent ministrów Lu* 
k a e s  przybył tu wczoraj przed południem i od­
był konfereDcyę z ministrem spraw zagrań, hr. 
B e r ^ h t o l d e m ,  poczem o godzinie pół do 1 
został przyjęty przez cesarza na dłuższej au- 
dyencyi.

Wiedeń. Cesarz sankeyonował uchwaloną przez 
Sejm bośniacki ustawę o wprowadzeniu obo­
wiązkowego szczepienia ospy w Bośni i Herce­
gowinie.

Nawyarcybiskep wiedeński.
Wiedeń. Jak  dzienniki donoszą, został pro- 

boszcz kolleginm klosterneubnrskiego, prałat 
P i f f l  zamianowany arcybiskupem Wiednia.

Z Domy.
Petersburg. (Ag. tel.. pet.) Duma ukończyła 

dyskusyę nad interpelacyą kadetów w sprawie 
nielegalnego ogłoszenia zarządzeń dla zwalcza­
nia huligaństwa przez gradonaczelników Peters­
burga i Moskwy. Interpelacyę z nieznaczną 
zmianą przyjęto.

Z  parlamentu irancusklego.
Paryż. Izba deputowanych ukończyła wczoraj 

dyskusyę nad projektem amnestyjnym. Przeciw 
przyjętemu przez komisyę socyąlistycznemu wnio­
skowi o amnestyę pewnych anarchistycznych 
wichrzeń przemawiali minister sprawiedliwości 
R a t  i e r i premier B a r  t  h o u, przyczem oświad­
czyli, że nie może być dopuszczonych do amne- 
styi 8 lub 9 osób, zasądzonych z powoda sabo­
tażu, lub działalności przeciw obronie kraju. Po 
dłuższej, częściowo burzliwej, dyskusyi odrzuco­
no poprawkę socyalistyczną 280 głosami prze­
ciw 171.

Skazanie na śmierć gubernatora.
Nowy Jork. Z Meksyku donoszą, że sąd wo­

jenny skazał na śmierć gubernatora Zepede, 
który onegdaj kazał rozstrzelać byłego komen­
danta Hermandesa.

lileszczgśUwf upadek lo tn ik a .
Poi a. Podczas wczorajszej jazdy arcyksięcia 

Franciszka Ferdynanda na okręcie „Lacroma“ 
z Tryestu do Poli celem przedsięwzięcia inspek- 
cyi floty, zaszedł wypadek, który na szczęście 
jednak nie pociągnął za sobą poważniejszych

Z Toto. słjM skleSo.
Dwa ostatnie zebrania dyskusyjne członków 

Towarzystwa słowiańskiego poświęcone byiy 
wysoGe żywotnym i interesującym tematom z 
d^dziny  prawno-politycznych i historycznych 
problemów słowiańskich.

Pierwszym z nich był referat prof. dra A. 
Karbowiaka, p t. „Problem wychowania naru 
dowego w dzielnicy pruskiej

Prelegent, sam wychowaniec szkół wielkopol- 
s&t^U Łu"Ł̂ wca stosunków szkolnictwa wielko­
polskiego, w ponurych barwach przedstawił stan 
obecny narodu polskiego w tej dzielnicy pod 
względem oświatowym i edukacyjnym. W  do­
tychczasowej pracy narodowej ani polityczna 
sfery, ani dziennikarstwo, ani Kościół, ani to­
warzystwa humanitarne —■ zdaniem prelegen­
ta — nie mogą ciężkim i trudnym obowiązkom 
wychowania podołać. Jako objaw ze wszech 
miar dodatni w tym kierunku uważa prelegent 
stworzenie w roku 1911 organu p. t. „Brzask**, 
wychodzącego w Poznaniu. Zdziałał on wiele, 
ale głównego celu nie osiągnął dlatego, że ni& 
spotkał się z należytem oddźwiękiem wśród star­
szego pokolenia poznańskiego społeczeństwa.— 
Prelegent starał się pogodzić stanowisko młod­
szych i starszych. Żądał energicznej płodnej w 
czyny zorganizowanej pracy, a  to przedewszy- 
stkiem przez stworzenie „Związku pedagogicz- 
nego** w dzielnicy pruskiej, któryby obywateli 
opodatkował, a fundusze obracał na pracę wy­
chowawczą w duchu narodowym po domach i 
rodzinach polskich zaniedbanych i wynarada­
wiających się zwolna. Żądał założenia czasopi­
sma tygodniowego lub miesięcznika „Szkoła wy­
chowania narodowego**, któreby dołączone jako 
dodatek do dzienników wielkopolskich, uświada­
miało w tym kierunku ogół w duchu narodo­
wym. Pożądanem byłoby również otwarcie pol­
skiej biblioteki naukowej, działającej z akcyą 
młodzieży, grupującej się obok „Brzasku

Do takiej pracy trzeba jednak odziało Pola* 
ków wszystkich dzielnie w  miarę możności, do 
nich też prelegent apeluje, a jako pierwszy za­
datek tego współdziałania, zapowiada stworze­
nie w łonie Tow. słowiańskiego „sekcyi wiel­
kopolskiej “, której najważniejszem zadaniem 
będzie w przyszłości obrona zachodnich granic 
Polski i Słowiańszczyzny przed zalewem ger­
mańskim.

Referat wywołał ożywioną dyskusyę, w któ­
rej zabierali głos ks. prof. N o w a k ,  wskazując 
na katechizm, jako na pierwszy podstawowy 
środek wychowania narodowego, dr K. M. Mo- 

który z naciskiem podniósł fałszy 
wość t. zw. „antyrosyjskiej oryentacyi** w dzi- 
siejszem przesileniu polityczuem a niedocenia- 
jącej na zachodzie walki z germanizmem. Prof.

.  znaczenie
Wielkopolski dla Słowiańszczyzny, jako jej przed 
murza wobec fali germańskiej, dr K o n e c z u y  
podkreślił rzetelność pracy Wielkopolan, cha­
rakteryzując dosadnie na czem polega ich ma- 
teryalizm. P. S i e d l e c k a  wreszcie zwróciła 
uwagę na pokrewne z projektowaną sekcyą T. 
S. zadanie „Straży polskiej**, wzywając do wspól­
nej pracy. Poddany przez prezesa dyr. Zawiliń- 
skiego wniosek dra Karbowiaka, dotyczący po  ̂
wołania do życia „sekcyi wielkopolskiej** w ło 
nie T. S , został przyjęty jednomyślnie.

Na wczorajszem, szóstem z rzędu zebraniu 
mówił dr Feliks K o n e c z n y  „O pierwotnej 
polskości Rusi Cz e r wo n e j T e m a t  ten wyłonił 
się dopiero w ostatnich czasach w nauce hi­
storycznej. Poruszył go zlekka w swej najnow­
szej publikacyi o Rusi Czerwonej znakomity 
historyk Aleksander Jabłonowski — ale nie 
miał odwagi przypuszczeń swych sformułować 
ściśle i dowodowo. Prelegent, pracując od dłuż­
szego czasu nad podręcznikiem do bistoryi Ro­
syi, napotkał przy badaniu źródeł do bistoryi 
wschodniej słowiańszczyzny na tak poważne 
wskazówki, dotyczące zagadnień Rusi Czerwo­
nej, wskazujące, że dzisiejsza Galicya wschód- 
dnia i Wołyń, to kraj pierwotnie niewątpliwie 
lechicki, zwany „ziemią Lachów**, iż nie waha 
się postawić tego twierdzenia, jako postulat 
nauki. W bardzo zajmującym i naukowo umo­
tywowanym wywodzie wykazywał prelegent, że 
Ruś Czerwona, ziemia halicka była terenem 
przechodowym Waregów, była ziemią lechicką, 
która tylko czasowo ulegała panowaniu Rury­
kowiczów, a później po najeździe mongolskim 
stała się krajem etnograficznie mieszanym ru- 
sko-polskim.

Interesujący ze stanowiska teoryi naukowej 
temat wywołał dyskusyę, w której zabierali głos p 
bwiderska, X. dr Lenard, oraz prelegent. — 
W toku rozprawy jeden z obecnych na sali sta* 
dentów Rusinów zastrzegł się przeciw wyraże­
niu dra Konecznego, że nauka ruska nie jest 
jeszcze dostatecznie kulturalną, aby w  tego ro­
dzaju naukowym sporze mogła zabrać głos z de­
cydującym wynikiem. Po wyjaśnieniu jednak, 
że wyrażenie to nie odnosiło się do całej nauki,- 
lecz tylko do pewnych objawów w sporze ha- 
dań naukowych ruskich i do metody traktowa*
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fcia przez Bieli kwestyj naukowych — meryto­
ryczną dyakusyę nad poroszonym problemem 
Sałożył opbnent do chwili okazania się referato 
fira Konecznege w droko.

K r o n ik a .
Kraków, sobota 29 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wiktoryna i Ea- 
■tazego.

k a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
iłońca o godz. 5 min. 26; zachód o godz. 6 m. 05, 
dłagośó dnła godzin 12 min. 39.

P r o g n o z a  s t a o y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pochmurnie, temperatura wyższa, 
południowe mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Wiele hałasu o nic*.

O d c z y t  dra Dębskiego „O spółce ślusarskiej 
W Fulpme9 w Tyrolu*1, urządzony staraniem Tow. 
kooperafcystów, w kawiarni hotelu Saskiego o godz.
45 wieczorem.
i ra l n e  z g r o m a d z e n i e  Związku Turystycz­
nego w sali posiedzeń Izby handlowej i przemysło- 
Vej (ul. Długa 1. 1) o godz. 4  po południu.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  VI Koła T. S. Ł. 
Im. Juliusza Słowackiego w lokalu T. S. L. (ul. Fio- 
ryańska 1. 15) o godz. 6 wieczorem.

^ P o s i e d z e n i e  Krak. Koła Tow. nauczycieli 
Szkół wyżtajch w Collegium novum, sala 43, o godz. 
6 wieczorem.
; A w i ę c o n e  w Polskim Związku niewiast kato- 
nektsh w lokkiu przy n i Szczepańskiej 1. 5  o godz. 
*4 pó połudnltL

K i n o t e a t r  To  w a r z y  s t w a  S z k o ł y  l u d o ­
wa  j (bl Bedwalo 6) przedstawienia w dnie jjo- 
wszedble Od godz. 4  po poładnin do 10 30 vie- 
'toorea. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie- 
(iioreffl.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy- 
IftWfs Przyjaciół sztok pięknych (plac Szczepański). 

S .a lo n  Z w i ą z k a  a r t y s t ó w  ul, “ ifidom „pod Meduzą* otwarty od godziny iÓ 
W pofodnin.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

. T ó k t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
"tfeeci liście s  drzewa"; wieczorem „Rigoletfco",

W PkitCJ szłttk pięknych urządzoną została 
nowa wjataw? dzieł sztuki, którą obesłali następu- 
t e r  artyóbi: pp. Axentowicz Teodor, Augustynowicz 
AlWsander, Boznańska Olga, Chmielińska Irena, 
Ohodzihskl Kazimierz, Dąbrowa Eugeniusz, Gbrott 
Teodory Hofmann Vlastimil, Karpiński Alfons, Ka­
wecki Eoman, Kazimirowski Eugeniusz, Klimowski 
^linłsław, Kossak Wo cieci, Kwiatkowski Ludwik, 
JB%ł»r Włodzimierz, Malczewski Jacek, Merzowicz 
Roman, Misky Ludwik, Ostrowski Stanisław, Pod- 
fd H it Stanisław, Pronaszko Zbigniew, Bzegociński 
W itali, ŚalYarani Areangeło, Skoczylas Władysław, 
feporber Jóoof, Tiesić Piotr, Trzciński Mieczysław, 
n ? e k  Ikanciszek, WodzinowsU Wiucenty, Wrze- 

Jócef, Żarnsoki Stanisław, 
fti jfałłt o e koncerty. Wieczór Wagnera wiedeó- 

Ostry „TonkunsUerYoroiń*1 zapowiada sfę 
% najbardziej atrakcyjnych prednkcjj 

ybeTM orkiestra, która juk od dwu łat 
l£e była w Krakowie, oraz jej niepospolity dyry­
gent, Oskar Nefóal, mają widocznie n naszej pu- 
MtesBjic i wielki kredyt artystyczny, gdyż bilety 
kanshodtą się bardzo szybko i ruch w lasie  Sta- 
‘* r ?  Teatru jest bardzo ożywiony.

Oprdfez tego koncertu wystąpi w pierwszych 
Iniaeh kwietnia w malej san Starego Teatru pi*- 
ustka Mary a bar. Cłosmann, znaaa już z seazło- 
rocaitogo koncertu; w wieczorze tym >półdziała 

pref. Ludwiga, śpiewak p. Ignacy Henn. —

m y w n e i

S ; C
tozeau. w yt

Wreszcie dnia 9 kwittofa odbędzie się bardzo in­
teresujący wieczór sonat, w którym po raz pierw­
szy zaprezentuje się w Krakowie głośna skrzy­
paczka angielska, Dalsy Kennedy, m em  z pref 
Ebetlem.—  Na wszystkie powyższe koncerty sprze­
daje bilety kasa Starego teatru w godzinach zwy­
czajnych.

Polska Spółka górnicza. Gmina miasta Wie­
liczki, uznając doniosłość akcyi na polu górniczem, 
uchwaliła na posiedzeniu „ad hoc" zwołanem w 
dniu 27 b. m. przystąpi do Polskiej Spółki gór­
niczej z dwoma udziałami. Również Rada powia­
towa w Wieliczce zamierza przyczynić się do ba­
dań górniczych zamierzonych przez Spółkę. — De­
ki aracye udziałów osiągnęły do tej chwili sumę 
86.000 K. . . .

Wybory do krakowskiej Bady powiatowej. 
Onegdaj odbyły się uzupełniające wybory do Rady 
z grupy większej posiadłości, w miejsce hr, K. 
OsiecimBkiego i prof. Sikorskiego z Czernichowa, 
którzy z powiatu wyjechali. Y&ybrani zostali: 1) 
p. L. Michałowski, właściciel Krzysztoforzyc i 2) 
M. Ożegalski, właściciel Bolechowie. Wczoraj z gru­
py mniejszej posiadłości w miejsce ś. p. A. Zbroji, 
wybrano p. J. Jarzynę.

Wpisy do kolonii dfa dzieci skrofulicznych 
W FrtC3 rozpoczną się w dniu 1 kwietnia i będą 
trwać do 15 maja. Zgłaszać się należy z dziećmi 
codziennie od 11 do 12 rano w kancelaryi szpitala 
św. Ludwika.

Czytelnia miej. Muzeum fechn.-przem. Dyrek- 
cya Muzeum techniczno-przemyBłowego zawiadamia, 
że jakkolwiek praca przy uporządkowaniu i kata­
logowaniu zbiorów bibliotecznych nie jest leszcze 
ukończoną, to jednak stan obecny biblioteki po­
zwala na prowizoryczne otwarcie czytelni z dniem 
1 kwietnia b. r. Biblioteka otwartą będzie od go­
dziny 6 po poładnin do 8 wieczorem z wyjątkiem 
niedziel, świąt i soboty. Opłata garderoby 6 ha­
li rzy.

Wobec znacznego powiększenia zbiorów bibliote­
cznych a tem samem i przepełnienia i tak ciasnej 
sali, korzystać z czytelni będzie mogło jednocześnie 
najwyżej osób 20.

W myśl regulaminu obowiązującego w czytelni 
wstęp do biblioteki mają uczniowie jedynie dwóch 
najwyższych klas szkół średnich po wykazaniu się 
zezwoleniem Dyrekcyi. Słuchacze uniwersytetu, po­
litechniki, akademii sztuk pięknych i wogóle wyż­
szych zakładów naukowyeh są obowiązani na żą­
danie urzędnika biblioteki wykazać się legltymacyą 
względnie poleceniem profesora. — Ręjjjpielnicy, 
przemysłowcy i wszyscy inni, chcący 
czytelni, o ile nie są w Instytucyi zna: 
zani są na żądanie funkeyonaryusz: 
służbę w bibliotece, udowodnić tożsa 
Książek do domu nie wypożycza się.

Z Sekcył pedologicznej. Kurs met 
steryi polskiej, prowadzony przez p. Hel 
ską, a urządzony staraniem Sekcyi pe 
rozpocznie się po przerwie we środę dn. 
o godz. 7 wieczoreip.

Ze sportu. W niedzielę dnia 30 b. 
się pierwsza drużyna Craaovii z druźy^
fur Bewegungsspiele" z Wrocławia. Klub ten nie­
dawno założony, zdołał Bię wybić na jedno z głó­
wnych miejsc w sporcie południowo-wschodnich Nie­
miec* Drużyna wrocławska składa się z jedynym 
wyjątkiem ze słuchaczy akademii. —  Match zapewia- 
fta się niezwykle interesująco. Początek zawodów, 
które odbędą się bez względu na pogodę, o godzi­
nie 3 i pól południu. Poprzedzi rezerwa CraooYii
z Makkabi o godzinie 2. Bilety wo nabycia wcze­
śniej u firm: Drobner, Weissznann, zaś dla człon­
ków w firmie Biasion w sobotę po południa od,go­
dziny 4 — 5, oraz w niedzielę od godz. 10— 12 
4>rzy kasie parka.

Nieszczęśliwy wypadek dziecka. Dwuletnia 
córeczka Rabina Grossmanna, zamieszkałego przy 
ulicy Berka Josełowieza V 14, pozostawiona w de» 
mu bez należytej opieki, wypadła wczoraj około 
godz. 4  po połudbiu z okna z drugiego piętra. —

iystać z 
obowią- 
ńiącego 

osoby.

mierzy
Yerein

Upadając, złamała nogę; prawdopodobnem jest tak­
że pęknięcie czaszki, którego na razie nie można 
było jednak stwierdzić. Pierwszej pomocy nieszczę­
śliwemu dziecku udzieliło pogotowie ratunkowe i 
wezwany po katastrofie dr Blasberg. Na życzenie 
matki pozostawiono okaleczone dziecko pod opieką 
domową.

Ogień w ogrodzie botanicznym. Wczoraj o go­
dzinie 4  po południu w jednej z piwnic pod cie­
plarniami ogrodu botanicznego powstał ogień. Za­
paliły się mianowicie znajdujące się w piwnicy 
wióra. Ogień, który powstał prawdopodobnie od po­
rzuconego nieostrożnie niedopałka papierosa, ugasi­
ła służba ogrodowa przed przybyciem straży po­
żarnej.

Boże, coś Polskę! — „Trostlledóften". „Knryer 
Poznański* pisze: Wiadomą, jest rzeczą, źe wznio­
słe nasze hymny narodowe ogromnie rażą ucho 
pruskie. Tem też tłumaczy Bię, ie  praskie władze 
policyjne nastają na nie prawfe na każdym kroku. 
Pomiędzy innemi zakazano swego czasu wydawania 
także płyt do gramofonów z napisami „Boże coś 
Polskę" i „Z dymem pożarów". Ponieważ jednak 
publiczność domaga się widocznie tych płyt, przeto 
fabrykanci niemieccy wpadli na bądicobądź cieka­
wy pomysł i wydają teraz płyty gramofonowe z 
melodyami naszych hymnów narodowych pod inne­
mi niemleckiemi nagłówkami i tak hymn „Boże coś 
Polskę" przechrzczono na „Trostlied".

Burzenie fortów w Warszawie. Przy burze­
nia fortów w całym pasie fertecznym, okalającym 
Warszawę, pracuje w dalszym ciągu setki ludzi. 
W marach fortecznych wybijane są przy pomocy 
oskardów głębokie otwory, do których kładfą a&te- 
rye wybuchowe, rozsadzające aury. Grant po for­
tach zostanie zupełnie splantowany, a z fortów 
warszawskich zostanie tylko jedna cytadela, która 
przeznaczona będzie na składy materyałów wojsko­
wych. b ,

Powrót rezerwistów z Królestwa. Na ulicach 
Warszawy pojawiły się już pierwsze partye rezer­
wistów, zwolnionych ze służby czynnej, w której 
przebywali przeszło od pół roku ponad termin nor­
malny w pobliskich okręgach wojennych. Za kilka 
tygodni spodziewane są, jak zwykły najliczniejsze 
•partye rezerwistów z Królestwa Polskiego z odle­
głych okręgów w Syberyi, nad Amurem i w Tur­
kiestanie oraz na Kaukazie. Rezerwiści bez wzglę­
du na liczbę przyjeżdżają w klasie trzeciej na za­
sadzie świadectw wojskowych, wydawanych z miej­
sca służby do miejsca stałego zamieszkania.

0 testament ks. Ogińskiego. Z Petersburga 
donoszą: Sprawa Gajdeburowowej, oskarżonej o sfał­
szowanie testamenta ks Ogińskiego, Bądzona będzie 
dnia 14 kwietnia w sądzie okręgowym petersbur­
skim. Gajdeburowowa oskarżona jest także o sfał­
szowanie metryki urodzenia, w której wymieniona 
jest jako eórka Józefa Bohdana ks. Ogińskiego.

Mianowania. „Wiener Zeitung* Ogłasza: Cesarz 
zamianował zw yczajnym i profesorami nadzwyczaj­
nych profesorów w wyższej szkole weterynaryjnej 
we Lwowie, dra Stanisława Flbicha i dra Kazimie­
rza Panka.

Zmarli:
Stanisław S t a d n i c k i ,  uczestnik powstania 1863 

r,, zmarł w dniu 26 b. m. w Dębicy.

Dr ADOLF K L Ę SK .

Eutbaiftfsie.
Rzeczy mody spotykamy na świecie wszędzie. 

Co pewien czas porusza ktoś, nieraz starą jak 
świat kwestyę, a umiejąc ją  przybrać kwiatami 
swej fantazyi, pięknem słowem i trafiającemi 
do przekonania argumentami, pozostającemi nie­
raz w sprzeczności z przyjętemi dotąd zasada­
mi, czyni z niej przez to rzecz modną.

Do takich kwestyi należy obecnie sprawa 
„euthan&sii" t. j. skracania życia chorym, cier­

piącym męki, a nieuleczalnym. Poruszyła ona 
w Ameryce umysły i pisma, * w Europie ająl 
się nią ze strony belletrystycznej zdolny lekarz 
a zarazem powieściopis&rz, dr N a ssa n e r  z Mo­
nachium i  naukowe znany patolog z Całanii 
prof. U g h e t t l .  Ó ile Jednak N a s s a u e r  stoi 
na dawnem stanowisku t  j. przedstawia leka­
rza, ktfoy za nic w świecie nie chce skrócić 
Życia błagającemu go o śmierć choremu, o tyle 
t J g h e t t i  jest wprost za t.zw. euthanazyą t. j. 
skracaniem mąk chorego, gdy nie ma już ża­
dnej nadziei ratunku, a chory cierpi strasznie.

Podobnego zdania jest też nieraz rodzina 
chorego, która pyta lekarza, czy nfe ma sposo­
bu skrócenia mąk a nieraz wprost lekarza o to 
prosi. ~  W dawnych ezasaeh, przed rozwojem 
ehrześcijanizmUg zasada ta była w całej pełni 
stosowaną. Skracano życie nie tylko nieuleczal­
ni! chorym, ale także niedołężnym starcom, ka­
lekom, chorym sa  zaraźliwe choroby i t. p.

Dopiero idea chrześcijańska miłości bliźniego 
zmieniła pod tym Względem zapatrywania i na­
kazała w podobnych przypadkach postępować 
wręcz odwrotnią t. j. ratować bliźniego, poma­
gać mu i leczyć go aż do ostatniej chwili źy- 

‘roa.
Bezwarunkowo najsilniejszym argumentem 

jeet tu fakt, że po pierwsze bywają przypadki 
nagłej zmiany ntfc lepszo w przebiegu i najcięż­
szej choroby, a dalej, że owe prośby cierpią­
cych są zarazem objawem choroby i sami taey 
chorzy, gdy wyzdrowieją, uważają je za pewną 
ekspanzyę nerwów, słabość woli, a nawet chwi­
lowe zamącenie umysłu. Dodać tu także trzeba, 
źe w wyjątkowych przypadkach chodzić może 
także i o pomyłkę w rozpoznaniu. Jaskrawym 
np. dowodem na to jest przypadek, który się 
wydarzył we Francy i zeszłego roku w listopa­
dzie. Pewien były prokurator rzeczypospolitej 
zabił swoją żonę trzema strzałami z rewolweru, 
gdyż nie mógł przenieść strasznych mąk, jakie 
jej sprawiać miał nieuleczalny rak. Wykonano 
sekcyę i przekonano się, że- raka nie było. — 
Cały świat czuł dla owego m^ża po czynie 
współczucie, uważając fakt ten nawet jako do­
wód wielkiej miłości do żony.

Ughetti jednak na to odpowiada: pomyłki le­
karskie wydarzają się rzadko i z pewnością 
rzadziej, jak pomyłki sprawiedliwości. Ponadto 
każdy jest sędzią nad swem żydem i ma pra­
wo niem rozporządzać. Zupełnie jednak inną 
rzeczą jest rozporządzanie życiem własnem a 
obcem, choćbyśmy dawet od chorego lnb rodzi­
ny na to zyskali zezwolenie. Czyż nie prowa­
dziłoby to nieraz do faktów zbrodniczych?

Wogóle nie mogę sobie wyobrazić, by osoba, 
pielęgnująca chorego, a zwłaszcza lekarz, mający 
za zadanie dbanie o zdrowie i życie paeyenta, 
mógł spokojnie skracać życie chorego. Przecież 
weszło to już w naszą niejako krew, że nawet 
w przypadkach, gdy sądzimy, źe juź chory 
umarł, jeszcze lekarz stara się go przywrócić 
do życia, jeszcze nieraz robi sobie wyrzuty, czy 
wszystko zrobił, by próbować rozdmuchać zaga­
słą iskrę żyda!

Straszne są nieraz cierpienia chorych, współ­
czujemy z niemi niejednokrotnie bardzo i sta­
ramy się im zaradzić lab choremu pomódz, ale 
wątpię, czy znajdzie się lekarz, któryby z zim­
ną krwią potrafił przyłożyć rękę do szybszego 
zgonu paeyenta i to nietylko w sensie czyn­
nym, ale nawet biernym przez zaniechanie za­
biegów, które mu w podobnych wypadkach na­
kazuje stosować nietylko wiedza, ale i sumienie.

Na zarzut, źe skracanie życia choremu jest 
rzeczą n iem o ra ln ą ,'U g h e tti odpowiada, źe po­
jęcie czynu moralaego jest rzeczą bardzo wzglę­
dną. N. p. zabić człowieka dlatego, że jest on 
w innym mundurze na wojnie i nieraz nawet 
podstępnie, nie jest zbrodnią. I  to tłomaczenie 
nie jest słuszne. Nikt nie przeczy, że nie ma i 
nie może być nigdy stałego pojęcia moralności,

Sobota, 2# Marca 191 ś.

ale właśnie dlatego w społeczeństwie trzymać* 
oię musimy przyjętych obecnie form i przepić 
sów, które muszą obowiązywać wszystkich, ina-J 
czej bowiem rozwinie się bandytyzm i anar- 
ohia.

Tak, jąk Ba mocy praw fizycznych nie mogą 
dwa ciała znajdować się w jednem miejscu rfc 
wnocześnie, tak też nie można pojmować sama­
rytanina, by tenże raz dążył do utrzymania ży­
cia ludzkiego, knowu innym razenj takowe skra­
cał rozmyślnie, ehoćby pozornie dla przyjścia-z 
'ulgą choremu — bo ulgę sprawić można tylko 
żywemu a nigdy takiemu, ktÓFy tej ulgi już ni­
gdy nie odczuje!

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S n o k o w i k l i

Wydawca:
Michał Konopiński.

Bncb pnejradayob.
Kraków, 23 marca.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżi 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łaipnki, restanraoya 
i kawiarnia na miejscu): Karól Saluik s Rudolete, !łu  
Kilian Brank, Hortenzya Joba i  Wiednia, in*. Piotrowie* 
Abłamcwiezowie z Borysławia, Rajmund Roth z Persony,] 
Antoni Jtrenn, Bernard Grunberger a Wiednia, Wik&n 
Haekel z Pragi, Józef Br«ndstetter z Tarnowa, RoatKlfc 
Ssawłowski z Jozupola, Stefan Lisitzkj z Si czako Wy, 
M jęczy sław Zieliński z Szowska, Zygmunt Wiwzjijfm 
z Jasła, Michał Rowiński z Czarnej, Henryk Neumann 
z Jordanowa, Alojzy FranteitB z Freudenthal, Hubert 
Hoffm&n z Wiednia, Karol Ohomi&k ze Lwowa, Karol 
Salinsky z Lubna, Aekiander Zaremba z Krakowa, Jó­
zef Votruba z Amau, Franciszek “‘asowroz ze Stanisła­
wowa, Józefowie Kwiatkowscy z Białej.

ES

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, £8 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 8-proC. 283*--, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 8-prc. 252*80, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 rir. 6-prc. 278*50, Węg. Banku bip. 
po 100 rir. 4-pto. 237*75, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-proo. 116*—, b) bezprocentowe '.Budapeszteńskie (Basilica) 
4 rir. 27*10, Zakł. kred. dla b. i p. po 100 rir. 483*—, 
dary  złr. 40 m. k. 195*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złu 
65*60, Czerwonego krzyża ans$rya<sk. tow. 10 złr. 61*80. 
Czerwonego krzyża węg. ®jw. 5 rir. 31*75, Losy fund, 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 81*-—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 229*50, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
2*29̂ 50, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 4fc2*—.

Wiedeń, 28 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy’po­
południowej notowano:

Akoye: Austr. Z&kł. kred. 687*75, węg. Zakł. kredy* 
831*50, AngJobanku 840*50, Unionbanku 603*—, L&gder- 
banku 6 v 0*75, Bankvereinu 518*75, Bodencredit n 57 - -, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 688*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 670*—, Kolei państwowych 7C6*—, koki 
południowej 114*25, kolei północnej 4917*—, kolei czor- 
niowieckiej —*—, Alpiny 1065*50, Rhna Muranyi 721*25, 
Praskiego Tow. żelaznego 3464*—, Fabryki broni 948*50, 
Akcye tureckie tyt. 822*—, Gal. Karp. Tow. naft. 879*—, 
Obi. węg. indemniz. — *—, Renta majowa 83*89, Austr 
renta koron. 83*86, Węgier, renta koron. 8S-55, &B-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83*—, 4% Listy Banku h&< 
82*50, 4l/j% Listy Bankn hip. 90*25, 5% lis ty  B 
hip. — , 4% Listy Banku kraj. 85*20, 4%% Listy 
Banku kraj. 92*10, 4% Gal. Obi. propiń. 96*35, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83*70,4% pożyczka m. Lwoifp 
84*—, 40/ pożyczka m. Krakowa —*—, Losy tureckie 
230*—, Marki 118*27, Ruble 253*50, Rosy), pożywka 
—•—, Skoda 840*—, Powsz. B. depoz. —*—.

Usposobienie eftne.

Nowy Jo *  
krótki 84*4CK

Berlin,^28 marca. (!
—*—, Warszawa krótkie — , wiej 
Austriackie noty 84*46, Rosyjskie wUfy 214*85, Amery­
kańskie noty 418* - , 8%  pruskie konsole 76*20, wło­
skie —*—, 4Va Prc- polskie listy zastawne — , Nie­
miecki bank państwowy 133*90, Austryaćkio akcye kre­
dytowe —*—, Berlińskie Towarzystwo handlowe ¥70*26̂  
Diskonto Komandłt 182*12, Austryackie koleje państw. 
—■*—,  ̂ Lombardy 24*25, Kanada Pacific 236*—, Losy 
tureckie 157*—, Hohenlohe 170*50, Phonix 261*12, Glei- 
henkirchner 193*50, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
158*—, Hansa —*—, Północny Lloyd 116*Ś7.

BakłBAjUtystyczno-kamieniarski
i budowlany

# aft Kuleszy
ńafrueciw cmentarza w Krako- 

siaia wielki wybór goto- 
djmHów z piaskowca, gra- 
wpnMiw, Podejmuje się 

ibowców w miejscu
1 a*' prowticyi.

24 69 O
Telefon 759.

OBRAZY
Aslfttoi , Czajkowskiego, Dębi- 

hsa, Śrotts, J&nwzew- 
sttege. Sąupińriuege, Malczewskie- 

,&hL 5iaJt«a*a, FeigórsMege, Sicbnl- 
StawsławiiaRro- Uriembłj- Weissa, 

WywłBkowsiaege, ZelieŁewskiego, Zarneckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę I na spłaty

SALON SZTUKI». SABRYELSKA
K r a k ó w  - - - - -  R y n e k  3 5 .
Wystawa otwarte od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 26 e

„Santo"
aparaty elektr. do odkurzania powie- 
te w n  mebli, bibliotek i t. p., wypoży­
cza G. Pawlicki, Karmelicka 20,
partar. 2122 10 10

Lovrana
Mufo Central.

M m  nensyonat polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Finme) lab 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
toglie. 128 11 o

Z  a w ta d o m ie n fe .
Styrylizowana

śmietanka
w puszkach

na kremy i do kawy, nadeszła do 
handlu

Wsjcicciia Olszowskiego
E r a U w  138 3 9

Mały Rysek, róg ul. Szpitala*].

Potrzebni
do sklepu 2 praktykanci z ukończoną 

^  lub 4 kl. gimn. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw ty lk o  listowne. Magazyn 
medyczny Dra Bolesława Drobnera.

141 2 2

Poszukuje się
od kwietnia b. r. lokalu parterow ego
w śródmieściu na biura, złożonego z 2 
do 3 nbikacyj, z których przynajmniej 
jedna musi być frontową. Zgłoszenia 
przyjmuje inż. W. Drzymuchowski, u?. 
J. Dunajewskiego 9, telefon 1100.

2766 3 3

Dc- wydzierżawienia
BUDYNKI WYSTAWY ARCHITEKTURY

obok parku Dra Jordana z prawem używania całego grunta do końca roku 1913 
względnie 1914. Ostatni termin zgłoszenia do 1 kwietnia b. p. Bliżsźa wia­
domość w biurze budowniczych L. Wojtyczko i K. Wyczyński, ul. Bracka 2,

między 12—1 godziną. 2464 10 12

55 20 Q

Szkiłka frebłooskn
Teann RfdHsklcI

^przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 32 o

Ulico Krowoderska 25,1 piętro.

Trzecie piętro
w domu przy ul. św. Anny 3 
od 1 kwietnia do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy domu.

2444 8 0

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do pracy 
jakiejkolwiek, prosi litościwych lndzi 
0 .wsparcie. Ludwika Kozowska, Kra­
ków, ni. Mikołajska 2. 132 2 o

mitygowany M is ia
poszukuje posady od 1 kwietnia. Pierw­
szorzędna siła, z najlepszemi świade­
ctwami. Zgłoszenia: Jan  Sigieł, Podgó­
rze, Józefińska 1. 6. 127 8 o

Bard** wielka Uo£e 
w  OBÓb polepszyła swoje zdrowie ^

_  ,* takowe tUrtym^e przez używanie

WILEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D ^ C A U V I ^ ’A

,r gródek popularny od dłuiszego czasu, ekono- 
I  snłczny, łatwy doułycia. Czyszczęc krew, d»Je 
i zastosować prawie we wszystkich chorobach ehro- 
| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmyi przestarzałe J 
\  katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u Kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
l wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, zilems 
k * awieniuipowolnem ftinkeyonowaniu zoiaoKa^d

P1Q UŁK1 CA U nabycia;*^
. i  fmsmiMtHtA *oifksw h aptekach 4wiota> A  

w PA& YŹU ^ &
' Faubourg

gruszki, morele, śliw ki i jabłka 
147 suszone — poleca i o

Kazimierz Birtoszeesiii
Kraków, Floryartska 49

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III  piętro. 42 20 0

I D iilrn l
poszukuje lekcyj. B. M. poste restante 
Kraków. ii8 7 o

Znany, ruchliwy, solidny
i zamożny tutejszy przemysłowiec poszukuje spólnika ż 20.000 do 30.000^ K 
fio założenia bardzo intratnego prawie bezkonkurencyjnego przedsię­
biorstwa. Wszelkie nawet najmniejsze ryzyko za doskonaleni porę­
czeniem hipotecznem wykluczene tak, źe n a w e t o W t a  cwł ożonego
kapitału megą być zdrową hipoteką zagwarantowane. Uierty poa. Okaziciel 
kwitu inseratowego Nr 500 poste restante Kraków. 1 2748 3 3

Kapelusze damskir
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA K A R H M SK A
Kraków, plac Maryacki 9, 1 p.

14 22 OW wielkim taborze kapelusze żałobna.
- i. ma r_.......... . :'‘!i—̂ .........  i

B f f iS B I
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod W. P. lub podaje adres.

23 33 o

Założony w roku 1872

M ła d  artyslyczno-HamisniarsKi

Kraków, ul. Rakewicka 7, tel. 462
wykonaje grobowce i pomniki, tek w miejsca jak 
na prowmoyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych i  piaskowca, nannuru i granitu.

31 69 O

Inteligentna młoda osoba
miłej powierzchowności, poszukuje pra­
cy do zarządu domem, chętnie się zaj­
mie wychowaniem dzieci; ma prawy i 
łagodny charakter, przytem pracowita. 
„Genia“ prste rest. Kraków. 140 3 o

Hiole Berlitz.
Madame 6. de Ferriżres 

prolesseor de franęals 
Łobzowska 4, parter

2698 2 10

Pomocnik zegarmistrzowski
poszukuje miejsca od 1 kwietnia. Zgło­
szenia: Zegarmiśtrz poste rest. Kraków.

136 4 o

Towarzystwo Zaliczkowe
w Krakowie

zarejestrowane z nieograniczoną poręką, założone w 1870 r.,

ulica Straszew skiego  28 (naprzeciw Uniwersytetu)
podniosło procent od wkładek z 4 1l20|o na 2 2 7 3 « 1 2

5°lo
opłaca procent od dnia złożenia i  podatek rontowy.

Z feoferai Literackiej w Srakowte##. ifegieUeiS&B t e , " Rządca drakami L. K.


